
Sprawozdanie
Z A R Z Ą D U

W  czasie sesji Rady Gminy i Miasta 
i d  dn iu  28 grudnia 1990 r .  burmis trz ,  
Marek Przymusiński,  iu im ien iu  Zarządu 
Miejskiego złożył sp raw ozdan ie  z jego 
działalności od chwili  powołania. Ze 
w zględu  na ro lę  Zarządu w zarządzaniu 
miastem, spraw ozdan ie  to, z niewielkimi 
wyjątkami, przytaczam y w całości.

Praktycznie Zarząd zaczął fun ­
kc jonow ać  od 13 czerw ca 1990 r., a w ięc 
od dnia, w którym  W ysoka Rada w ybra­
ła 6 jego członków. Od tego czasu od­
były się 23 posiedzen ia  Zarządu, a zatem 
o dbyw ały  się o n e  p rzec ię tn ie  co 10 dni, 
Początkowo w posiedzeniach ,  oprócz  za­
p roszonych  gości, brali  udział k ierow nik  
wydziału o rganizacyjnego i główny k s ię ­
gowy, a z chwilą  w yboru  i powołania 
sek re ta rza  i skarbnika, zastąpili oni z m o­
cy ustawy tych pracowników. Zastępca 
bu rm is t rz a  b ie rze  udział w posiedzen iach  
od dnia  wyboru ,  tj. od 3. VIII. 1990 r. (...).

Ze względu na nieprzyjęc ie  przez 
Radę Gminy i Miasta p lanu  pracy rów nież  
Zarząd, którego dzia ła lność  winna być 
przec ież  skore low ana z działalnością Ra­
dy, nie posiadał  planu sw ej działalności . 
W  tej sy tuacji  sp raw ozdan ie  niniejsze 
n ie  może stanowić relacji  z realizacji  
tego co p lanow ano  zrobić.  W y d a je  się, 
na jw łaśc iw sze  b ę d z ie  zre lac jonow anie  
W ysokie j  Radzie tego, co Zarząd w r a ­
m ach  posiadanych  kom petenc j i  uczynił,  
a także i tego, co uczynił ponad to (...). 
Zgodnie  z p rzep isam i Zarząd  jes t  o rg a ­
nem wykonawczym gminy, a do jego p o d ­
s tawowych zadań należy wykonywanie 
uchwał Rady i zadań określonych  p r z e ­
pisami prawa. W  szczególnośc i,  zaś do

Pogarszający się stan b ezp ieczeństw a  
p u b l icznego  na t e r e n ie  miasta i okolic 
p ow oduje  uzasadn ione  zan iepokojen ie  
spo łeczeństw a i l iczne wnioski  o p o d ję ­
cie środków  zaradczych p rzez  władze. 
W  związku z tym Rada Gminy i Miasta

z działalności
MIEJSKIEGO
zadań Zarządu  należy:  przygotowywanie 
u chw ał  Rady Gminy, okreś len ie  sposobu  
ich  wykonywania, gospodarow anie  m ie ­
n iem  kom unalnym , wykonywanie b u d ­
żetu, za trudn ian ie  i zwalnianie  k ie ro w ­
ników gm innych  jednos tek  o rgan izacy j­
nych, w ykonyw anie  zadań z leconych  w | 
ram ach  administracji  rządowej.

Pierwszym z wyżej wym ien ionych  za­
dań Zarządu jes t  przygotowymanie uchwał 
Rady. Z przykrością  s tw ierdzić  muszę, że 
właśnie  w realizacji  lego zadania na tra ­
filiśmy na największe trudności .  W y n i ­
kały one  z je d n e j  s trony z dużej  ilości 
uchwał, k tó re  Rada w ciągu pół  roku 
m usia ła  podjąć, a z d ru g ie j  s trony z p o ­
ważnych zmian w kadrze  urzędniczej.  
P rzypom nę więc,  że w okresie  objęiym 
sp raw ozdan iem  Rada podję ła  47 uchwał, 
k tóre  w znakomitej większości zostały 
p rzygo tow ane  p rzez  Zarząd. P rzypomnę 
także, że  na ogólną liczbę 9 wydziałów 
zaledwie  trzy k ie row ane  są p rzez osoby, 
które  up rzedn io  te s tanowiska za jm ow a­
ły. P rzypom nę wreszc ie ,  że za ledwie  od 
m ies iąca  za trudn iam y  r ad cę  prawnego, 
m ieszkającego w Ja roc in ie  (...). Sądzę, ; 
że sy tuac ja  związana z rea lizac ją  przez 
Zarząd jego zadań w zakresie  przygoto­
wywania uchw ał  Rady ulegnie  popraw ie  
gdy w Urzędzie  za t ru d n io n y  zostanie 
kolejny radca  p raw ny  m ieszkan iec  J a ro ­
cina. Nastąpi to już n ieb aw em  - 3.1.1991 r.

Drugim  w kole jnośc i  zadan iem  Z a­
rządu  jes t  o k reś len ie  sposobu  wykony­
wania uchw ał  Rady. W y d a je  mi się , że 
to z kolei zadan ie  r ea l izow ane  jes t  p r a ­
widłowo. Świadczy o tym także brak za" 

c d . s i r  2

w Ja roc in ie  uchwalą  z dnia 28 grudnia  
90 r. zobowiązała  Rurmistrza do u tw o ­
rzen ia  straży miejsk iej  o nazwie Policja 
Municypalna. Będzie ona f inansowana 
z budżetu  miasta  i gminy. i .

DYREKTORSKIE ZMIANY
ciąg dalszy

,,Gazeta Ja ro c iń sk a” in fo rm ow ała  już 
n ie jed n o k ro tn ie  o zm ianach  na s ta n o ­
wiskach dyrek to rów  zakładów pracy w 
Ja ro c in ie  i okolicach. W  większości p rzy­
padków zmiany te dokonywały  się w sku­
tek dzia łań  członków N S Z Z ,,S o l idarność” 
(o czym mówił p rzew odniczący  MKZ — 
L. Dąbrowski w wyw iadzie  udzie lonym  
..G azecie” ). Związkowcy n ie jednokro tn ie  
zarzucali dyrek torom  p o s tę pow an ie  
sp rzec zne  z praw em . Dlatego ,,Gazeta  
Ja ro c iń sk a” zwróciła  się do p rokurato ra  
re jonow ego  A. W róblew skiego  z p rośbą  
o in fo rm acje  i szczegółowe wyjaśnienia . 
Okazało się, że p ro k u ra tu ra  wszczęła  
ś ledztw o przeciw ko  dwóm byłym dyre-  
kiorom: C ukrowni „W itaszyce” i PGR 
Raszewy.

Jeśl i  chodzi  o Cukrownię  „Witaszy- 
c e ” spó r  dotyczy przyznania  przez  d y re ­
kcję  nagród  dla k ie row nic tw a  (ponad 
60 m in  zł), co spow odow ało  kon ieczność  
o dp ro w ad zen ia  do  b udże tu  pańs tw a do- 

! datkowych kwot z ty tu łu  tzw. popiwku. 
P ostępow anie  jest w toku. P rokura tura  
musi zbadać, czy p rzyznanie  nagród, było 
zgodne z o bow iązu jącym i p rzep isam i  do- 

I tyczącymi cukrownictwa. Jeśl i  okaże się, że 
k ie row nic tw o otrzymało  nagrody w brew  
prawu, dyrek tor  zostanie  pociągn ię ty  do 
odpow iedz ia lnośc i  z tytułu n ieg o sp o d a ­
rności  a lbo  z tytułu p rzekroczen ia  u p ra ­
wnień  w zakresie  dysponow an ia  m ie ­
n iem  zakładu.

W  PGR Raszewy kontro lę  p r z e p r o ­
wadziła Najwyższa Izba Kontroli.  Z a rzuc i­
ła ona dyrek torow i p rzede wszystkim to, 
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NOWY DYREKTOR JO I i-u
Konkurs na d y rek to ra  Ja rocińskiego 

O środka Kultury wygrał  Bogusław Ka- 
rendarczyk,  nauczyc ie l  w Szkole Podsta­
wowej Nr 2 w Ja ioc in ie .  27 grudn ia  90 r. 
Zarząd Miejski zatwierdził  jego kandy­
da tu rę  na stanowisko dyrektora.  Ogrom 
p rob lem ów , k tóre  stoją p rzed  nim, skła­
nia by złożyć szczególne  życzenia  w y­
trwałośc i  i powodzenia.

Policja Municypalna w Jarocinie



S p ra w o zd a n ie  z  d zia ła ln o ś c i Za rzą d u  M ie js k e g a  c l

s trzeżeń W ysokie j  Rady iu tym zakresie . 
Uchwały,  zgodnie z ich rzeczow ym  za­
kresem , przekazymane są do realizacji  o d ­
p ow iedn im  wydziałom oraz jednostkom  
podporządkow anym  gminie.

Jednym  z zadań, k tó rem u  Zarząd p o ­
św ięcał  na jw ięce j  uwagi jest g ospoda ro ­
w anie  m ien iem  komunalnym. Na mocy 
obow iązu jących  przepisów prow adzona 
jes t  obecn ie  inw entaryzacja  mienia k o ­
m unalnego,  a Zarząd chcąc zapew nić  
p raw id ło w e  funkcjonow anie  sam orządu  
wystąpił  do W ojew ody  Kaliskiego o p rz e ­
kazanie w skład tego m ien ia  9 p r z e d s ię ­
b iorstw. w stosunku  do k tórych W o je w o ­
da pełn i  funkcje  organu  założycielskiego. 
Efektem tych starań jest utiuorzenie 
p rzedsięb io rs tw a  kom unalnego pocT naz­
w ą ,,Miejska Lecznicasdla Zwierząt w J a ­
r o c in i e ” oraz p rzy rz eczen ie  przekazania  
w skład m ien ia  kom unalnego  Zakładu 
Energetyki Cieplnej  w Ja roc in ie .  Ma to 
nas tąpić  po sezon ie  grzewczym  1990 91. 
G ospodaru jąc  m ien iem  kom unalnym  Za­
rząd ponadto:  wskazał plac targowy przy 
ul. Kasztanowej jako jedyne m ie jsce  dla 
handlu  obwoźnego, wskazał miejsca pod 
lokalizację  tym czasow ych pawilonów 
hand low ych  i usługowych, przekazał w 
zarząd PGKiM barak przy ul. Poznańskiej,  
w ydzierżaw ił  p o m ieszczen ia  na par te rze  
Ratusza, wyraził  zgodę na w ynajem  p o ­
m ieszczeń  zlokalizowanych w budynkach 
zarządzanych przez PGKiM w d rodze  p r z e ­

targów, wyraził  zgodę na p rzed łu żen ie  u- 
mowy na jm u gościńca „W alce rek ”, w ys tą­
pił  o ograniczenie  usług komun, miejskiej  
ze  względu na brak środków finansow ych  
na ten  cel, p rze ją ł  kino „Echo” i o b e c ­
n ie  odda je  je w dzierżawę w r ę c e  p ry ­
watne. Na mocy przepisów  ustaw ow ych  
od 1. I. 1991 r. p rze jm o w an e  są  w ges tie  
sam orządów  przedszkola i co stanowi dla 
nas spo re  zaskoczenie ,  p rzekazyw ane są 
nam  żłobki.

N iem nie j  ważnym  zadaniem Zarządu 
jest wykonyiuanie budżetu .  W  okresie  
od 13. VI. 1990 r. Zarząd  p rzedstaw ił  Ra­
dzie projekty uchwał dotyczące: n o w y c h  
cen na usługi cm entarne ,  podwyższenia 
opłat  za środki kom unikacj i  miejskiej, 
podw yższen ia  opłat  targowiskowych, w y­
sokości  cen  przy zakupie i sprzedaży 
działek, zmiany cen  za dostawę wody 
i o d p ro w a d z e n ia  ścieków.
Ponadto  p rzy g o to w an y  został p ro jek t  
skorygowanej uchwały  budżetow ej  na 
1990 r. i uchwały  o p rzen ie s ien iu  k r e ­
dytom. Brak środków f inansow ych  na 
rea lizac ję  wszystkich zadań przyjętych 
w p lanie  skłonił  Zarząd do wystąpienia
0 do f inansow anie  n iektórych z n ich  ze 
środków  pańs tw ow ych  Dzięki te m u  o t ­
rzymaliśmy dodatkowo: 2 mld zł na  ro z ­
budow ę szpita la , 1 m l i  zł na m o d e rn i ­
zację  kotłowni przy ul. W ęglow ej,  l l 9,5 
m in  zł na in fras t ruk turę  techn iczną 
osiedli  mieszkaniowych.

Realizując zadania w zakresie  z a t r u ­
dnienia  i zwalniania k ierow ników  g m in ­
nych jednos tek  o rgan izacy jnych  Zarząd: 
odw oła ł  ze stanowiska d y rek to ra  JOK-u
1 powierzył  czasowo jego obowiązki in ­

nej  pracow nicy ,  odwołał dyrektora  
MOSiR-u i powołał na jego miejsce i n ­
ną  osobę, pow o ła ł  na s tanowisko d y re ­
ktora  JOK-u osobę zap roponow aną  p rzez  
kom isję  konkursową.

Z mocy przepisów  ustaw ow ych  Za­
rząd ręali^uje  rów nież  te zadania  z lecone 
z zak res tl^ łdm in is trac ji  rządowej,  które 
należałgndistychczas do te renow ych  o r ­
ganów  adm in is t rac j i  pańs tw ow ej  stop- 
iUcCi? pocJaMwowego i wojewódzkiego. 
N m si lS p ^ iJo b ec  niezrozum iałego s ta n o ­
wiska W ojew ody n ie  przekazano nam 
tych zadań,  k tóre  znacznie  uspraw niłyby  
obsługę mieszkańców

Z w rócić  p ragnę  uwagę,  że  działania 
Zarządu  wykraczały także poza te kom ­
pe te n c je ,  szczególnie  wówczas, gdy w i ­
dziel iśmy w tym po trzeby  naszej  s p o łe ­
czności.  1 rak na przykład: czynimy
sta ran ia  o wybudow anie  na Os. Konsty­
tucji 3 Maja n ow ej  szkoły podstaw ow ej ,  
wystąpiliśmy do MEN-u o d o f in an so w a­
nie  hali  spo r tow ej  zbudow anej  przy Li­
ceum , zorganizowaliśm y im prezę  gwia­
zdkową dla  dzieci  z m iasta  i gminy, 
s ta ram y się u m ocn ić  i rozwijać w sp ó ł­
p racę  z m iastam i z pańs tw  Europy Zach. 
Panie Przewodniczący! Szanowni Radni!

Zdaję sob ie  sprawę, że  działania 
nasze  nie  s} doskona le ,  że można je 
znacznie  wzbogacić  i u lepszyć. Uważam 
jedna*, że len okres nie  został zm arno­
wany, że b iorąc  pod inuagę nasz brak 
dośw iadczen ia  w k ie row an iu  gminą z r o ­
biliśmy sporo. Licząc na życzliwą k ry ­
tykę przedstaw ionego  spraw ozdan ia  d z ię ­
kuję Państwu za uwagę.

Spraw ozdan ie  Zarządu zostało przy­
ję te  p rzez Radę bez żadnych zastrzeżeń.

cd. D yrektorskie zm iany

że nie  zareagow ał on o d pow iedn io  na 
b łędy  podw ładnych .  Nie w yciągnął  s a n ­
kcji w s tosunku  do osób odpo w ied z ia ­
lnych  za wykonanie  oprysku p lantac ji  
po rzeczk i  w n iew łaśc iw ym  te rm in ie  a g ro ­
techn icznym . D yrek to r  p ow in ien  także 
ukarać, zgodnie z obow iązu jącym  k o d e ­
ksem pracy, podw ładnego , k tóry s p o w o ­
dow ał  zgon konia. Jeśli chodzi  o n a d ­
użycia  f inansow e zarzuca się d y re k to ­
rowi w ykonan ie  dla  osób  pryw atnych  
dw óch  kursów  t ran sp o r tem  zakładowym.

„Gazetę  Ja ro c iń s k ą ” in teresow ała  
szczególnie ,  sygna lizowana p rzez  ,,Soli­
d a r n o ś ć ” , sp raw a  zawłaszczenia skór  l i ­
s ich  z fermy, w Raszewach. A. W r ó b le ­
wski po inform ow ał ,  że p rokura tu ra  u m o ­
rzyła ś ledztwo w tej sprawie .  W  m arcu 
1990 r. PGR Rasze wy przekazało  R yszar ­
dowi P. w depozy t  skóry lisie o wartości
120 m in  zł. Ustnie (przy św iadkach) u s ta ­
lono, że f irma Ryszarda P. w ygarbu je  
skóry, sp rzeda  je i zw róc i  ich r ó w n o ­
wartość. P rokura to r  tw ierdzi ,  że um ow a 
ta była korzystna dla PGR-u ze względu 
na trudnośc i  ze  zbytem. W  kw ietn iu  
1990 r. pow sta ła  spółka Utilis, w skład 
k tóre j ,  o p rócz  właścicieli  fe rm  lisich 
(PGR-u i Ryszarda P.), weszły  m. in. R ol­
nicza Spółdzie ln ia  P rodukcyjna  w Nowym

1 Polski Związek Em erytó
W  związku z pogarsza jącą się s y tu ­

acją gospoda rczą  w naszym kra ju  w iele  
osób wymagało w osta tn im  roku p o m o ­
cy f inansow ej  i rzeczowej.  W  szczegó­
lnie t rudne j  sy tuacji  znajdowali  się ludzie 
n iepe łnospraw ni ,  r en c iśc i  i em eryci .  
W  związku z tym Polski Związek Eme­
rytów, Rencistów i Inwalidów Oddział 
Miejsko - Gminny w Ja roc in ie  jako n a ­
cze lne  zadanie  w minionym roku postawił 
sob ie  pom oc  ludziom po trzebu jącym .

Związkowi udało się zeb rać  sporo  
p ien iędzy  od' osób  pry  w aln y ch  (J. Ur­
bański,  B. Grodzka, W . Bojko, K. G rodz ­
ki, J. Tyrakowski, K. W yrem blew sk i ,  
E. Biegun i inni), za które se rdeczn ie  
dziękujemy, a także otrzym ać pom oc 
z fundac j i  SOS Jacka Kuronia. Uzyskane

Swiecie  koło Dobrzycy i Bacutil  w Poz­
naniu.  NIK nie  zakwestionowała  p rzy­
stąpienia  PGR-u do spółki,  p o n iew aż  znów 
było to korzystne  p o sun ię c ie .  Bacutil 
(p rzeds ięb io rs tw o  p rze tw arza jące  p ad l i ­
nę)  zapew niłby  farm om  lan iąkarm ę.  S p ra ­
wa zaczęła  się komplikować,  gdy Sąd 
W ojew ódzk i  w Poznaniu  uchyli ł  decyz ję
o re jes t rac j i  spółki. PGR zażądało zw ro tu  
skór, związkowcy zarzucili  Ryszardowi P. 
ich zawłaszczenie,  a d y rek to row i p r z e ­
kazanie  majątku PGR w p ryw a tne  ręce .

v, Rencistów i Inwalidów
pien iądze  p rzeznaczone  zostały  na za ­
pom ogi f inansow e dla na jb iedn ie jszych ,  
paczki rzeczowe, także gwiazdkowe, p o ­
krycie  kosz tów ob iadów  dla dzieci, ko­
sz tów wczasów i sanatorium. D odać n a ­
leży, że pom oc  ob ję ła  nie  tylko związ­
kow ców  - aktywni działacze dotar li  
rów nież  do w ie lu  po trzebu jących  spoza 
organizacji .  Czy do wszystkich? Chyba 
nie. Na pewno jednak robili  w tym k ie ­
runku w ięcej  niż n ie jeden  z mieszkańców 
naszego  miasta.

In form ujem y, że PZERiI mieśc i  się 
o b e c n ie  w bloku przy  ul. T. Kościuszki 
15 a i przyjmuje w każdy w to rek  i pią­
tek od godz. 9.00 do 12.00

N a rc y z  P e iu n ia k  l y

Ryszard P. ch c e  zwrócić  skóry, pod wa­
runkiem , że zapłaci  mu się za ga rb o w a­
nie. PGR n ie  zgadza się na to; pon iew aż  
urnowa sp o rządz ona  na p iśm ie  dotyczy 
tylko p rzechow an ia  skór.

Prokura tura  Rejonow a orzekła,  że spó r  
ten ma charak te r  cy w ilno -p raw ny  i nie  
ma podstaw  do p ro c e su  karnego.  P roku­
ra tu ra  W ojew ódzka  u trzym ała  w mocy 
to postanotu ienie .

O p ra c o w a ła  A. P ila rc z y k



Nowe ceny biletów 
kom unikacji m iejskiej

Od 1 stycznia 1991 roku rosną  ceny 
b iletom kom unikac j i  m ie jsk ie j  PGKiM. 
O pla ta  za j e d e n  prze jazd  na linii  w g ra ­
n icach  adm in is t racy jn y ch  miasta wynosi 
600 zł (u lgowy - 300 zł), po zag ran icam i  
od 1200 do 1800 zł. O pła ty  specja lna  
za p rze jazd  bez w ażnego  bi le tu  wynosi 
60.000 zł

Ś l u b y  •‘"iiDiii*

P a w e ł D u b a n io iu sk i — A le k s a n d ra  P r u c h n ie w ic z  
D a r iu s z  S z c z ę śn ia k  — B ea ta  M rózek 
P io tr  M a ty sz c za k  — M o n ik a  H o ffm a n n  
R a f a ł  Ii a n te k  — B ea ta  B u d n ik  
G rz e g o rz  J u sk o w ia k  — E lż b ie ta  F rą c k o w ia k  
R y s z a rd  W ło d a rc z y k  — M a ria  G a u z a  
M acie j W a s ie le w sk i  — A le k s a n d ra  B u rk ie w ic z  
J a r o s ł a w  J e la k  — K a ta rz y n a  K ts p rz a k  
M acie j K u b ia k  -  Iz a b e la  K u b ia k  
A n d rz e j N o w aczy k  — B e a ta  G ia d c z a k  
K rz y sz to f  M a ty s iak  — D o ro ta  W a n ta c h  
M a ria n  A n d rz e je w sk i — A g n ie szk a  G ru d z ia k  
K rz y s z to f  P a lcz e w sk i — E lż b ie ta  W ie l  m cz y k
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R odz inom  zm arłych  składamy
wyrazy w spółczucia

Jarocin w Stowarzyszeniu 
Gmin Regionu Wielkopolski

Rada Gminy i Miasta w Ja rocin ie ,  
u c h w a łą  n r  54/90z dnia 28 g rudnia  1990r. 
pos tanow iła  p rzystąp ić  do S tow arzysze­
nia  G m in  Regionu W ielkopolsk i .  Przed­
staw icie lem , za p o śred n ic tw em  którego  
gmina będz ie  działać w stow arzyszen iu  
będ z ie  z-ca burmis trza.
_____________________________ u

Wygrał najlepszy

Pierwsze m iejsce  w konkurs ie  zor­
ganizowanym  przez burm is trza  na na j ­
lepszą dekorac ję  śiuią teczną witryny 
sk lepow ej zdobył Sklep Spożywczo — 
Delika tesow y „U W a l i“ (.kierownik-Ma­
ria  Gmerek). Je s t  to  sklep f irm owy 
Agencji  H andlow ej Marciniak-Piotrowski.  
Cieszy się  on dosknałą ren o m ą  wśród 
k l ien tów  za d o b re  zaopatrzenie ,  niskie  
ceny  i sym patyczną  obsługę. Ten  sklep 
warto odwiedzać . Drugie  miejsce zajęła 
kw iaciarn ia  „Róża“ na ul. Wrocławskie j,  
a t rzec ie  sklep ogólny „D elika tesy“ PHS 
przy ul. W ojska  Polskiego.

D R O G A  
przez błoto

Do n iedaw na  mieszkańcy części Os. 
Konstytucji  3 Maja chcąc dotrzeć  do ko­
śc io ła  OO. FranciSikanów, do Szkoły 
Podstawow ej Nr 4 lub do punktów han ­
d low ych  przy ul. Wojska Polskiego 
korzystali z drogi z płyt be tonow ych. 
W  g rudn iu  90 r. płyty te zostały zabrane.

Jak wyjaśnił  Andrzej Słowiński p. o. 
Naczelnika W ydzia łu  Komunikacji  i G o ­
spodarki  Komunalnej (odpowiadając na 
in te rpe lac ję  radnego  J. Mostowskiego) 
płyty stanowiły  własność p rzeds ięb io rs­
twa „ J a rb u d “. Po zakończeniu  inw es ty ­
cji w łaścicie l  je zabrał.  W  chwili o b e ­
cnej  u twardzanie  tego odcinka byłoby 

| n ieuzasadn ione  z uwagi na to, że na tym 
terenie  będą budow ane budynki m ie ­
szkalne oraz szkolą. Natomiast w planach 
przewidywana jest d roga  asfaltowa.

Tyle  u rzędn iczych  wyjaśnień, n a to ­
miast m ieszkańcom  nadaT p o z o s ta ła . . . .  
droga p rzez błoto.

T R A GI C Z NY  WY P A D EK  W M I E S Z K O WI E
W  dn iu  25.12.1990 r. w budynku  go­

rze ln i  w Mieszkowie doszło do n ieszczę­
śliwego wypadku. Na jednego  z p raco­
wników wylał się palący o lej  napędowy. 
W  wyniku doznanych  obrażeń nastąpił  
zgon.

W N ow ym  1991 Roku kadrze 
kierowniczej, pedagogom , pracownikom  
administracyjno - obsługowym szkół i 
przedszkoli oraz w szystkim  współpra­
cującym  z placówkami oświatowo — 
—- wychowawczym i wszelkiej pomyśl­
ności, radości, zdroioia i zadowolenia 
z pracy zawodowej życzy

dyrektor i pracownicy 
Delegatury Kuratorium  
Oświaty i Wychowania 

w Jarocinie

A w aria s ie c i  
t e l e f o n i c z n e j

Od 21 g rudnia  w skutek zalania kabli  
te lefonicznych na ul. Poznańskiej p rze ­
sta ły funkcjonować te lefony na Osiedlu  
przy ul. Kasztanowej. Mimo wielu  in te r ­
wencji  mieszkańców, tracących sw ój czas 
i pieniądze naprawa trwała do 28 grudnia. 
Naczelnik  Urzędu Telekom unikacj i  o d ­
powiadał zain teresow anym, że „są jeszcze 
innejśrodki łączności“ Biuro Badań w tym 
czasie albo było „g łu c h e “ albo udz ie la ­
ło en igm atycznych odpowiedzi,  często 
w sposób dość obcesowy.

Panie Naczelniku, już chyba najwyż­
szy czas, by społeczeństwo Ja rocina  
dowiedziało  się o faktycznym stanie  te- 
lekomunikacii , o tym, dlaczego w wielu 
w ażnych punktach  miasta nie  ma a u to ­
matów, a p rzede  wszystkim jakie są p e r ­
spektywy popraw y sytuacji

Rozpoczął się na d ob re  sezon tenisa 
stołowego. W  m istrzostw ach  miasta i 
gminy w kategorii  sen io rów  zwyciężyli: 
kobiety  1. Róża Konkolewska, 2. Iwona 
Tobolska, 3. Iwona Skórska, mężczyźni-
1. Ryszard Jańczak, 2. Zbigniew Janicki,
3. Maciej Józefiak.

W  rozgrywkach d rużynow ych  szkół 
podstaw ow ych w el im inacjach  r e jo n o ­
wych miejsca p rem iow ane  aw ansem  uzy­
skały zespoły: dziewczęta-SzP W ilkowyja 
(S. Korczyk, A. W eber ) ,  S^P Borzęcice 
(B. Kaźmierczak, A. Zawodna), ch łopcy-  
SzP W ilkowyja (B. Góral, A. Bonicki*, 
SzP nr 4 Ja roc in  (K. Karaś, T. Nagły).

O mistrzostwo miasta Ja roc ina  w al­
czyli najmłodsi adepci  tenisa. Najlepsze 
lokaty uzyskali: dziew częta  - M. W yder-  
kiewicz, J. Szych, M. Szybiak, M. Binek, 
K. Przybylska, chłopcy - K. Karaś, T. Na­
gły, M. Demski,  M. Wiśniewski,  Ł. T o ­
bolski.



LISTY DO REDAKCJ! Z HUMOREM

Zamieszczony artykuł w „G azecie  
Ja roc ińsk ie j“ N r  8 pt. „Komunikacja  PGK 
iM  n iech  się rozm ija“ nie  oddaje  p r a ­
wid łow ego  odbic ia  pracy  p o p u la rnych  
„E m ek“.

Jfest m oże  i praiudą, że k tóryś z kie- 
roiucóiu po całym dn iu  pracy, u; stresie,  
n ie  zachomał się tak jak pow in ien  za­
c h o w ać  się k ie row ca  św iadczący usługi 
dla  ludności.  Indywidualny p rzypadek 
nie  może p rzekreś lać  dobre j  pracy  po ­
zostałej częśc i  załogi.

Je s t  natomiast  n iepraw dą , że k ie ro ­
wcy nie  za trzymują się na przystankach 
i nie  zabiera ją  pasażerów.

Takie pom ó w ien ie  n ie  przynosi  c h w a­
ły „Gazecie Ja rocińsk ie j" ,a  o jego r e d a ­
k torze  św iadczy, że pisząc artykuł nie 
znał  zagadnień  Zakładu Komunikacji  
Miejskiej w Jarocin ie .

S tw ierdzen ie ,  że jeżdżące puste  a u ­
tobusy  w p ierw szych  dn iach  w p ro w a­
dzen ia  now ego rozkładu jazdy,  to skutek 
tygodniow ego opóźnienia  w rozw iesza­
niu rozkładów jazdy na przystankach oraz 
s t ra tę  jaką p rzez  to ponosi  p rzeds ięb io r ­
stw o  p o tw ierdza  nasze powyższe s tw ie r ­
dzenie.

Pisanie  o kimś, a zwłaszcza o g rup ie  
ludzi, n iepo tw ie rdzonych  zarzutów, d o ­

J A R O C I N I  AC  Y

Ja n u sz  Jez ie rsk i .  W łaśc ic ie l  sk lepu 
„Pod D ziew ią tką“

D obrego  kupca  chwalić  
n ie  po t rzeba  wcale, 
jeśli , jak pan Jezierski ,  
kup iec  ten  ma talent.
Przykład: sklep „Pod D ziew iątką“ 
m ówi o fakcie tym wiele.
Bo jeśli  sk lep  jes t  dobry, 
ma sw o ją  k l ien te lę .

prow adza  do p o m ó w ień  i nie  s twarza 
d obrych  w arunków  do pracy.  Je że l i  taką 
in tenc ją  było nap isan ie  tego a r tyku łu  
p rzez  red ak to ra  Kazimierza Jaśkowiaka, 
to ją osiągnął.

Zw racam y się  do Pana Redaktora, 
żeby um ieszczone artykuły były s p r a w ­
d zo n e  z p unk tu  w idzen ia  rzeczow ego
i a u to ryzow ane .

Za z a ło g ę :
P rz e w o d n ic z ą c y  N S Z Z  „ S “ 

p rz y  PG R i M J a r o  c in  
M a ria n  G ibki

O d  r e d a k c j i
Członkowie NSZZ „S” przy PGKiM 

w Ja roc in ie  źle odczytali  ar tykuł o „Em- 
kach” . In tenc ją  p iszącego była uzasad­
niona  troska o przyszłość p rz e d s ię b io r ­
stwa i dob ro  Ja roc in iaków  korzysta ją­
cych z jego usług.  Uważam, że  na k ry ­
tyczne uwagi nie  należy się obrażać, 
lecz  wykorzystać je do dalszej  pracy  nad 
p odn ies ie n ie m  jakości i organizacji  usług 
PGKiM.
Jeśli  jednak  członkowie „S o l ida rnośc i” 
w p rzeds ięb io rs tw ie  odebra li  opin ie  o 
so b ie  jako p o m ów ien ie ,  o b iecu ję  zam ie­
szczenie  wyników sondy ulicznej  p r z e ­
prow adzone j  w ś ród  Ja rocin iaków  do ty­
czące j  p racy  „ e m e k ”.

W I E L K A
Dzieci spe c ja lne j  troski na skutek  

sw ego kalectwa, a często i złych w a r u n ­
ków środowiskowych n iew iele  zaznały 
radośc i  w życiu. Przeszły w ie le  upoko­
rzeń  i przykrości .  Bardzo częs to  są sm u t­
ne, zam knię te  w sobie ,  nie  w ierzą  we 
w łasne  siły, boją  s ię  o toczen ia .  S p ra w ia ­
n ie  radośc i  tym dz iec iom  jest  m o ra l ­
nym  obowiązkiem  spo łeczeństw a ,  a ok a ­
zywana życzliwość i w yrozum ia łość  sp o ­
w odu je  szybsze w łączen ie  się w norm alny  
tok życia społecznego.

W ielka  r a d o ść  spotkała  te dzieci  20 
g ru d n ia  1990 r„ kiedy to do szkoły przy­
szedł „gw iazdor” z p ięknym i podarkami.  
Było to m ożliwe dzięki w ie lu  w span ia ­
łym ludziom, którzy zrozum ie l i  p o t rze ­
by tych dzieci i u fundowali  p iękne pa­
czki. Na takich ludzi jak A. i W . Bobrow­
scy, S. Martuzalski,  D. i J. P ietrzakowie,  
W. Marszałek, Ł. Sikorska, J. Kuch, S. 
Osiałkowski, W . Łakomy dzieci  s p e c ja l ­
nej troski mogą zawsze liczyć.  W s p ó ln e  
śp iew an ie  kolęd,  gry i zabawy trwały 
bardzo długo.

Na łamach „Gazety Ja roc ińsk ie j” chcę  
bardzo  se rd e c z n ie  p odz iękow ać  dyrekcji  
PP „ J a ro m a ”, Spółdzie ln i  Inw al idów  oraz 
R. Kowalskiemu, k tóry w raz z załogą 
„Izolacji” przekazał kw otę  10 m in  zł na

R A D O Ś Ć
kon to  Kom ite tu  Rodzic ie lskiego szkoły.

D zieci  całej szkoły se rd ec zn ie  d z i ę ­
kują  Pani G rażynie Glapiak za o lb rzym ie  
zaangażowanie w zbiórkę odzieży, która 
została p rzekazana  najbardz ie j  p o t r z e b u ­
jącym.

Na końcu c h cę  nap isać  o człowieku, 
k tó re m u  au ten tyczną  wielką radość  s p r a ­
wia przynoszenie p om ocy  innym. Pan 
W o jc ie c h  Bojko, w tym tak p ięknym 
dla tych dzieci dniu  p rzekazał  dla szko­
ły ko lorowy telewizor,  odtw arzacz  v ideo,
2 m in  zł na paczki oraz dla każdego 
dziecka czekoladę .  Szanowny kolego 
Wojtku ,  za ten p iękny dar  w imieniu  
dzieci i własnym s e rd e c z n ie  dziękuję .

Je d n o cześ n ie  dy rekc ja  szkoły ma na­
dzieję, że  dó g rupy  tych w spania łych 
ludzi dołączy grono  n ow ych  o f ia ro d aw ­
ców. Oto  nasze kon to :  K omitet  Rodzi­
cielski przy Szkole Podstaw ow ej n r  6 
w Ja ro c in ie  1241-132-4.

Rom uald  Gruchalski

n  S k u p u je m y  z ło m  m eta li  k o lo ro -  
try ch  P ła c im y  n a jiu y ższe  c e n y  J a ­
ro c in ,  u l. L e sz cz y c e  15

■ i  V ideofilm oiuan ie . 
K azim ierza W ie lk ieg o  78
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P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H A N D L O W E  „ J U L I K A "
oferuje do sprzedaży hurtow ej i detalicznej

O P O N Y
-  ROLNICZE

— do samochodów ciężarowych i przyczep
— do samochodów osobowych

N O W O ŚĆ ! Uwaga R o ln ic y !  N O W O Ś Ć !
Opony radialne do ciągników rolniczych - tylne

o rew elacyjnych w alorach użytkowych

Najniższe ceny! Natychmiastowe dostawy!
P rzed s ięb io rs tw o  H and low e „J U L IK  A " 63-200 Ja ro c in  ul. M arc in k o w sk ieg o  17 tel. 2 4 -5 4

Z o s t a n i e  o t w a r t y  
A U T O K O M I S

o d  4. 1. 1991
C h ę tn y c h  d o  sp rzed a ży  i k u p n a  s a m o c h o d ó w

z a p r a s z a

JERZY JAKUBOWSKI 
J a r o c i n  

ul. Poznańska 45

wtorek  i  piątek 
godz. 8.00 - 12.00 

sobo ta  i n iedzie la  
eodz.  9.00 - 12.00

SPRZEDAZ HURTOWA
art.  im portow anych

odzież, biżuteria,
zabawki, galanteria

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A H 8 L 0 W E

JAROCIN
u l .  J a rm a rc z n a  17 

te l. 29-43

■OPCCD COD COOCCOCCOCCOCOOCCD CCCI
8 fc§ N aj tańsze  zes taw y  §
o  do o d b io ru  8
g  te lew iz j i  s a te l i ta rn e j  g
g  p ro d u k c ji jap o ń sk ie j g

§ CX s te reo  SRT40 g
^  w  cen ie  4.800.000,- ^
g  INFO RM A C JA : g

0  Sklep „A n ita "  (przy O s. §
q  K asztanow o), J A R O C IN  g
§  u l. K w iatow a 5
8  cBocooooaGocoocoooooacoaccococcoi

Gazeta J arociń sk a  dociera do w ie lu  |
ty s ię cy  m ie sz k a ń c ó w  Z iem i Jarociń sk iej |  

w 
Ogłaszając się w niej 

ZWIĘKSZASZ SWOJE SZANSE NA SUKCES!

Ceny: j

Ogłoszenia drobne: 1 słowo - 500 zł ^  

Ogłoszenia ramkowe: 1 cm2 - 2000 zł
i \
Ą Z A P R A S Z A M Y  DO R E D A K C J I ! ^
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FIRMA TARTACZNO - MEBLARSKA 

„T  A R M E B "
A ndrzej Gabryszak 

ul. K olejow a 15 tel. 1 1 7
6 3 - 2 1 0  Ż E R K Ó W

N A J T A Ń S Z E

USŁUGI TARTACZNE 

tu okolicy Jarocina 

A T R A K C Y J N E  MEBLE

I
I

1

Zapraszam y! I

MONTAŻ NAJTAŃSZYCH ZESTAWÓW DO ODBIORU

T E L E WI Z J I  S A T E L I T A R N E J
produkcji japońskiej poleca

S A T B A
J A R O C I N , u l. Do Zdroju 18  te l. 3 1 - 5 8  

Zapewniamy serwis.
V _____________

Ogłoszenia drobne
■  P rz y jm ę  p ra c e  m u ra r s k ie  ja k  z a ­
k ła d a n ie  p ły te k  lu b  in n e  p ra c e . 
J a ro c in  u l. A l. N ie p o d le g ło ś c i  9/11 

■ I  P iln ie p o szu k u ję  m ieszkan ia  (2 p o ­
k o je  z k u c h n ią '.  P ła tn e  z g ó ry  za 
p ó ł  r o k u .  A dres tu re d a k c ji.

■  S p rzed am  F ia ta  125 p . R o c z n ik  
I9B3 C en a  11,5 m in  Ja ro c in , O s ie d le  
K o n s ty tu c ji 3 go M aja 25/11.

■  Dom  je d n o ro d z in n y  z b u d y n k ie m  
g o sp o d a rc z y m  sp rz e d a m  n a  k o rz y s ­
tn y c h  w a ru n k a c h . J a ro c in ,  u l. C h r o b ­
reg o  76
■ i  R a d io te le fo n y  CB m o n ta ż , s e rw is  
J a ro c in , u l .  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  87 
■ i  N o w o  m y b u d b w a n e  p o m ie s z c z e ­
n ie  o pow . 200 m* n a d a ją c e  s ię  n a  
m ag a z y n , h a n d e l,  r z e m io s ło  w y n a ­
jm ę . J a ro c in ,  u l .  W ę g lo w a  2 
HI Z a m ie n ię  p o k ó j z k u c h n ią  n a  
w ięk sze . J a ro c in ,  u l .  K iliń s k ie g o  2/7



U R Z Ą D  G M IN Y  I M I A S T A  W  J A R O C I N I E
Zgodnie z zapowiedzią  k o n tynuu je ­

my prezen tac ję  poszczególnych w ydzia­
łów  Urzędu Gminy i Miasta iu Ja rocin ie .  
P rzedstaw ione zostaną oczyiuiście najis­
to tn ie jsze  kom pe tenc je  poszczególnych 
kom órek  organizacyjnych.
WYDZIAŁ ORGANIZACYJNY: zapew ­
n ien ie  sp raw ne j  organizacji  i funkc jo­
now ania  Urzędu, gospoda row an ie  etatami 
i funduszem  płac,  nadzór,  k o o rdynow a­
nie  i kontro la  rozpatryw ania  skarg, w n io ­
sków i listów, zapew nie n ie  praw id łow ej  
obsługi obywateli  p rzez Urząd, p ro w a ­
dzen ie  arch iw um  zakładowego. 
WYDZIAŁ FINANSOWO - BUDŻETOWY 
o pracow an ie  projektu budżetu ,  zap ew ­
n ien ie  b i lansow ania  f inansow ych  potrzeb 
gm iny  i miasta d ochodam i  własnymi 
i zasilającymi, wydaw anie  zaświadczeń
o stanie majątkowym.
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI I GOSPODA­
RKI KOMUNALNEJ: zapew nien ie  p raw i­
dłow ego  stanu techn icznego  ko m u n a l ­
nych budynków m ieszkaniowych i o b ie ­
któw użyteczności  publicznej ,  należytego 
stanu sanitarnego, czystości  i porządku, 
uzb ra jan ie  te ren ó w  budow lanych  w n ie ­
zbędne  u rządzen ia  infras truktury  k o m u ­

nalnej , p row adzen ie  gospadarki lokalami 
m ieszkalnymi i użytkowymi, p row adzen ie  
spraw  związanych z budową, m odern iza­
c ją  i u t rzym aniem  dróg lokalnych, wy­
daw an ie  zezwoleń na lokal izowanie w p a ­
sie drogowym obiektów nie związanych 
z gospodarką  drogową, wydaw anie  zez­
w oleń  na korzystanie  z dróg w sposób 
szczególny.
WYDZIAŁ SPRAW OBYWATELSKICH: 
w ydaw anie  dokum entów  stwierdzających 
tożsamość,  p ro u a d z e n ie  ew idenc j i  lu d ­
ności ,  wydaw anie  zezwoleń,  na zgroma­
dzenia  i zabawy publiczne,  udział  w przy­
gotow aniu  i p rzep row adzan iu  poboru ,  
p rzy jm ow an ie  us tnych  ośw iadczeń  os­
ta tn iej  woli spadkodawcy, wskazywanie 
kandydata  na op iekuna prawnego. 
WYDZIAŁ ROLNICTWA, GEODEZJI I 
GOSPODARKI GRUNTAMI: wydaw anie  
zezw oleń  na u p raw ę maku i konopii, p ro ­
w adzen ie  spraw  w zakresie  zwalczania 
c ho rób  rośl in  i zwierząt, p row adzen ie  
spraw z zakresu gospodarki  leśne j  i ło ­
wieckiej,  z z a k re s u  g o sp o d a rk i  gru n tam i,  
u jaw nian ie  praw a  własności  w księdze 
wieczystej.
WYDZIAŁ OŚWIATY, KULTURY, KUL­

TURY FIZYCZNEJ, SPORTU I REKREA­
CJI: k ie row an ie  działalnością przedszkoli , 
adm in is t row anie  środkami Funduszu, Ro­
zwoju Kultury, organizowanie  w spółdz ia­
łania w zakresie  upow szechnian ia  kultury. 
WYDZIAŁ OGÓLNY: udział  w usta laniu  
m ie jscow ego  planu zagospodarowania 
przestrzennego,  przygotowywanie decyzji
o us ta len iu  lokalizacji  inwestycji ,  nadzór 
nad p rzes trzegan iem  przepisów o o c h ro ­
nie  środowiska, wydaw anie  zezw oleń  na 
usun ię c ie  drzew z te renu  n ie ruchom ośc i ,  
p row adzen ie  ewidencji  działalności gos- 
podarc7ej,  prow adzen ie  spraw  związanych 
z w ydaw aniem  zezw oleń i e w id e n c jo n o ­
waniem  punktów sprzedaży i podaw ania  
napo jów  alkoholowych.
WYDZIAŁ OBRONY CYWILNEJ: reali­
zacja zadań wynikających z koo rd y n o w a­
nia  przygotowań oraz realizacji  p rz e d s ię ­
wzięć ob ronnych  i obrony  cywilnej  przez 
przedsięb io rs tw a  państwowe, jednostki 
spółdz ie lcze ,  insty tucje  i organizacje  s p o ­
łeczne działające na teren ie  gminy i miasta. 
URZĄD STANU CYWILNEGO: rea l izac ­
ja sp raw  związanych z r e jes t rac ją  u ro ­
dzeń,  zgonów  i małżeństw, a także innych 
zdarzeń m ających wpływ na stan cywilny.

okruchy z przeszłości

KAZIMIERZA MATUSZEWSKIEGO PRZYCZYNKI DO HISTORII JAROCINA
Ja rocin ,  w od ró żn ien iu  od są s ied ­

nich  miast,  do n iedaw na  powiatowych, 
takich jak Pleszew, Śrem, Środa czy 
W rześn ia ,  n ie  doczekał  się dotychczas 
monografi i  sw ych dziejów. Nie znaczy 
to, żeby nie  p o de jm ow ano  p ró b  wydania 
takiej publ ikacji .  W' 1957 roku, gdy o b ­
chodzono  s ie d em se t lec ie  miasta, w yda­
wało  się  nawet, że jej ukazanie się to 
kwestia  kilku miesięcy. Nic jednak z t e ­
go nie  wyszło i tem at - monografia  
w raca  jak bum erang.

W  tej  sy tuacji  za in teresow ani h is ­
torią  Ja roc ina  poszukują op racow ań  cząs­
tkowych, p o św ię co n y ch  po jedynczym  
w ydarzen iom  lub krótkim okresom.

Spośród  autorów, k tórym zaw dz ię ­
czamy cen n e  przyczynki, pragnę p rzy­
p o m n ie ć  Kazimierza Matuszewskiego. 
Urodził  się w Ja ro c in ie  28 lutego 1907 
roku. Tuta j  ukończył G im nazjum  a s tu­
dia  p raw nicze  odbył na U niw ersy tec ie  
Poznańskim. W  1934 kon tynuow ał  je  jako 
s typendysta  na Sorbonie .  W ład a ł  biegle  
językiem francuskim i n iemieckim, uczył 
się  także angielskiego, włoskiego i h e b ­
rajskiego. Jego za in te resow ania  naukow e 
zaow ocow ały  asysten turą  i doktoratem.

Mimo, że  głównym p rzedm io tem  j e ­
go p racy  naukow ej było prawo, znajdo­
wał czas na dociekan ia  historyczne,

zw iązane z rodzinnym  Jaroc inem . Ich 
wyniki ogłaszał w Gazecie  Jarocińskiej .  
Zbiory  swych s tudiów h is to rycznych  
opublikował również jako w ydawnic twa 
samois tne.

Najpierw , nakładem D rukarn i  i Księ­
garni Polskiej Jana  Majerowi cza, w 1933 
roku ukazały się szkice ,,Z przesz łości  
naszej  z iem i” . W e  wstępie  au to r  napisał , 
że  książka powsta ła  ,,z miłości  ku gn ia ­
zdu r o d z in n e m u ” . W  1937 roku, w Po­
znaniu w yszedł drugi  zbiór  ,,Z p rzesz ło ­
ści miasta Ja ro c in a ” . Zawiera  on d w a ­
naśc ie  ar tykułów i b ib liograf ię  r eg io ­
nalną.  W  pierwszym  fe lie ton ie  z cyklu 
okruchy z  przeszłości wspomnia łem  o, o p a ­
rtym na wnikliwej analizie ź ródeł  i l ite­
ra tu ry  hera ldycznej ,  opracow aniu  na te ­
mat h e rb u  Ja rocina .  R ównie  dociekliwe 
i cen n e  są na przykład badan ia  nad d z ie ­
jami miasta  w k ońcu  XVIII i na p rze ­
st rzen i  XIX wieku. Oto tytuły n iektórych 
szkiców: Akademicy XV i XVI wieku, 
Obraz  miasta z roku 1661, Między mia­
stem  a wsią w roku 1794, Akta miejskie  
do  k o ń c a  XVIII wieku, Układ zawodowy 
w połowie XIX wieku, Echa powstania  
styczniowego.

Dzięki  uprzejm ości  siostry  - Pani Anny 
Matuszewskie j  w m uzeum  jarocińskim 
znalazły się pamiątki po Kazimierzu. Są

w śród  n ich  luźne notatki,  wypisy ze źró ­
deł  i l i tera tury, korespondenc ja ,  zapiski 
b ib l io g ra f ic z n e . . .  Świadczą o n e  o roz­
ległych za in te resow aniach  h istorycznych 
i pasji  badaw czej  K. Matuszewskiego.

Można przypuszczać,  że lista waż­
nych  dla dzie jów miasta tematów, k tóre  
wziąłby on na warsztat,  byłaby znacznie  
dłuższa. Niestety. W  połowie sie rpn ia  
1939 roku został zmobilizowany i jako 
o f ic e r  70 pp, w s to p n iu  poruczn ika ,  brał 
udzia ł  w kam panii  wrześniowej.  Poległ
17 września  podczas  walk w W itkowi-  
cach  nad W is łą  i pochow any  został  
w zb iorow ej mogile  żołnierskiej na c m e n ­
tarzu  w Młodzieszynie koło Sochaczewa.

Przypom ina jąc  postać Kazimierza M a­
tuszewskiego - młodego, doskona le  za ­
pow iada jącego  się naukow ca i oddanego  
ojczyźnie do końca żołnierza, pragnę,  by 
trwała wśród nas ró w n ież  pam ięć  o J a - 
roc in ian in ie ,  który ze sw oim  m iastem  ro ­
dzinnym związany był  em ocjonaln ie .

Sięgając dziś po teksty h istoryczne  
K. Matuszewskiego warto pamiętać,  że 
wierzył  on w „budzący się  regionalizm, 
i m iłość  do miasta - gn iazda” oraz uw a­
żał, że „mieszczaństwo ( . . . )  wymaga tra­
dycji,  je j  wyrabiania  i p ie lęgnow an ia” .

Eugeniusz Czarny



Liceum społeczne w Jarocinie? | C z y  m a t l i a ?
Nie ujiem, czy szkoła  anno  dom in i

1990 była bez se rca  dla  dz iec i  i m ło ­
dzieży - jak p rzeczy ta łem  iu j e d n y m  z 
czasop ism -fak tem  jes t  jednak, iż jej  k o n ­
dycja  n ie  p rzedstaw ia ła  się najlepiej. 
O p in ię  taką i p o d o b n e  s łyszałem zewsząd, 
wyrażali  ją za rów no  nauczyc ie le ,  u c z ­
n iow ie  jak i rodz ice .  I wszyscy mieli  
racje .  Nie warto  szukać przyczyn, a lbo ­
wiem jes t  ich bez liku, a oskarżenia  k ie ­
ro w a n e  p o d  a d re se m  pańs tw ow ego  m o n o ­
pol is ty  są  już zwykłym tru izm em . Godne 
uwagi w ydaje  się na tom iast  jak ow em u 
stanow i rzeczy  po łożyć  tamę. C z te rdz ie ­
s to le tn ie  dośw ia dczen ie  szkoły pozos ta­
wiło  w spadku  obraz  szkoły, w które j  
uczeń  mógł być tylko p e ten tem , a nie  
pa r tn e re m .  T e n  jeden ,  p rzykładow y as ­
pekt wzbudza  n iesm ak  na samo już  wspo- 
m n ien ie .  G łębokie  p r zeo b rażen ia  w każ­
dej s fe rze  naszego życia, k tó re  r e a l iz u ­
jem y  przez zwykłą codz ienność ,  stawiają 
now e  w yzw ania  także tutaj, w naszym 
m ieśc ie .  A zatem, czy może powstać li­
ceum  spo łeczne  w  Ja roc in ie?  Dlaczego 
by nie? - m ożna  odpow iedz ieć  i n ie  jest  
to  żadna retoryka.  Takich  szkół przecież ,  
różn ie  nazyw anych  (demokratycznymi,  
n iepańs tw ow ym i,  a l te rna tyw nym i w k o ń ­
cu społecznym i)  f u n k c jo n u je  już w Polsce 
oko ło  250 i nie  kon ieczn ie  w dużych  
miastach.

N iech  n ie  dz iwią  także ^powyższe 
określenia:
— dem okra tyczna  - jako p rzec iw ieńs tw o  
w o b e c  zeta tyzowanej,  zb iu ro k ra ty zo w a­
n e j  i zm on o p o l izo w an e j  szkoły.
— n iepańs tw ow a - bo jes t  poza s t ruk tu rą  
szkół państwowych, u t r zy m u je  s ię  z cze­
snego, ró żn y ch  dotacji , darów i darowizn,  
a założyć ją mogą nauczyc ie le ,  rodzice ,  
towarzystwa, fun d ac je  itp.,
— a l te rn a ty w n a -a lb o w ie m  rea l izu je  p r o ­
gram  autorski, weryfikow any  przez życie, 
c iąg le  u zu p e łn ian y  n ow ym i t reśc iam i (a 
w ięc  p rog ram  otwarty), pozbaw iony  róż­
nych fo rm  indoktrynacji ,  zas t raszen ia  i 
treśc i  nauczan ia  ideo log icznego ,
— spo łe czna  (por. n iepańs tw ow a)  - gdyż 
jest opar ta  na spo łeczne j ,  obywate lsk ie j  
in ic ja tyw ie .

Te k ró tk ie  aplikacje  n ie  w ycze rpu ją  
wszystkich, dają  jednak  pew ien  pogląd, 
jakie są  te „ in n e “ szkoły,  k tó rych  z roku 
na rok jest coraz  w ięce j  (przykładowo 
w 1989/90 było  ich  za ledw ie  40). N asu ­
wa się  pytanie ,  dlaczego pow sta ją  takie 
szkoły,  w k tó rych  t rzeba  p łacić  czesne  
(naw et  wysokie),  są  w n ich  większe w y­

m agania  zarów no w o b ec  n auczyc ie l i  jak 
i uczniów, zajęcia są t rudn ie jsze ,  ale c i e ­
kawsze itp? O dpow iedź  m oże być jedna: 
od h u m an izo w y w an e j  p rzez  40 lat  szkole 
czas p rzyw róc ić  w łaściw ą jej rangę  i 
w ym iar  spo łeczny ,zerw ać z es te re o type m , 
au tokra tycznym i stosunkami,  n ie a d e k w a ­
tnym p ro g ram em  i p rze ładow anym  m a­
ter ia łem , nudą, ni jakością,  n ie ch ęc ią  i s t r e ­
sem  towarzyszącym n iem al  codz ienn ie  
i uczn iom , n ie  m ów iąc  już  o rodzicach  
i op iekunach .  Nie chc ia łbym  by ć  źle 
z rozum iany, to  co piszę, w ca le  n ie  zn a ­
czy, że szkoły pańs tw ow e źle f u n k c jo ­
nują, skażone są konse rw atyz m e m  i m a­
razm em . N ie  znaczy także, iż szkoła 
spo łeczna  jest swois tym pan ace u m  na 
bolączki  pańs tw ow ego  sys tem u o św ia to ­
wego. Są jednak racje, dla  k tó rych  gros 
ro d z icó w ch ę tn ie  um ieśc iłoby  sw o je  dz ie ­
ci w takiej szkole, naw et  w ob l iczu  w n o ­
szenia c o m ies ię czn e j  opłaty w postaci  
tzw. czesnego. Szkoła taka, to nie  tylko 
nazwa, a le zespó ł  zupełn ie  in n y ch  w a ­
runków , motywacji, za łożeń  p ed ag o g i­
cznych, to inne,  w łaśc iw e s p o j r z e n ie  na 
ucznia,  do s t rzeże n ie  jego podm iotowości ,  
to to le ranc ja  i poszanow an ie  jego g o d ­
ności,  to właśc iwa re lac ja  u czn iow ie  — 
nauczyc ie le  i odw rotn ie ,  w za jem ne  z ro ­
zum ien ie ,  to inny  program, nowoczesny,  
t rudn ie jszy  choć  ciekawszy, to wiara  w 
s iebie ,  to w łaśc iw e psych iczne  sa m o p o ­
czucie, brak  s t rachu  p rzed  w łasnym i p o ­
glądami, uczen ie  odpow iedz ia lnośc i  i by ­
cia  sobą . To tak n iew iele ,  a tak wiele . 
Przede  wszystkim: w a r t o .  W ar to  dla 
pow yższych  racji . W a r to  dla młodzieży,  
k tóre j  dobre  w ych o w an ie  i edukacja  w i n ­
na leżeć  na se rcu  rod z icó w  i nauczyc ie l i .  
Na p ew no  znajdą  s ię  ludzie , którzy za­
in ic ju ją  tę szkołę,  bo p rzec ież  są  w a­
runk i i m ożl iw ośc i  jej  pow stan ia  w na­
szym m ieście .  W ys ta rczy  tylko chcieć. 
I warto, aby  sam orząd  lokalny, r ó żn e  in ­
sty tuc je  p ry w a tn e  i p ań s tw o w e  go tow e 
by ły w esp rze ć  n ie  tylko m o ra ln ie  tę 
sz lachetną, spo łeczną  in icjatywę.

P a w e ł  P iekarftk i

Ze ź ró d e ł  d o b rze  po in fo rm o w an y ch  
dow iedz ie l iśm y się, że  in icjatywa s tw o ­
rzen ia  spo łecznego  l iceum  w Ja ro c in ie  
została już podjęta .  O kon k re tn y ch  p o ­
czynaniach  do tyczących  rea l izac j i  p ięk ­
nego pom ysłu  ,,G aze ta“ i n fo rm o w a ć  b ę ­
dzie Czyte ln ików na bieżąco.

Był kwiecień. Zbliżały się św ię ta  
wie lkanocne.  Poszła rano  do sk lepu  k u ­
pić  kurczaki.  W ró c i ła  do do m u  po m ie ­
siącu. W  mieszkaniu na poddaszu,  n ie-  
opalonym, zagrzybiałym, zostawiła 8 - 
m ies ięczne  niemowlę.  Dziecko nie 
miało łóżeczka, spało w wózku. Było 
zresztą  tak małe i słabe, że n ie  po trafi ­
ło jeszcze  siedzieć.

Tego dn ia  w po łudnie  wszyscy m ie­
szkańcy dom u stali pod d rzw iam i m iesz­
kania - płacz chłopca  był tak żałosny 
i rozpaczliwy, że przejmował.  Po kilku 
go d z inach  w łamano się w obecnośc i  p o ­
licji  do mieszkania, zabrano dziecko do 
szpita la, a potem, po p rzebadan iu ,  do 
dom u małego dziecka.

Jego  losem matka za in teresow ała  się 
po kilku tygodniach .  Do dom u dziecka 
przyniosła  synowi jednego  banana i po 
pół  godziny wyszła, sp iesząc  się na a u ­
tobus. Zapytana późnie j  o pow ody  s w e ­
go zachow ania powiedziała ,  że miała  
„s łaby d z ie ń ” , musiała  odpocząć ,  sądz i­
ła, że do dom u prędze j  czy później  
przyjdzie  mąż i zajmie się dzieckiem. 
Mąż, n igdzie  nie p racujący,  nie  trafi ł 
do do m u  zajęty z kolegami.

Sąd pozbawił  rodziców  ch łopca  w ła ­
dzy rodzicielsk iej ,  uznając, że w sposób  
zawiniony rażąco  zaniedbali  obowiązki 
rodzicielskie.

Pozbawienie  władzy rodzic ie lsk ie j  
stanowi najbardziej  ostry ś ro d ek  in g e ­
r en c j i  sądu w sferę  tej  władzy, po lega  
bow iem  na tym, że rodz ice  t racą ją ca ł­
kowicie.  Rodziców pozbawia się  władzy 
rodzicielsk iej  w in te res ie  o ch rony  praw 
dziecka. Dlatego m o ra ln ie  każdy z nas 
pow in ien  czuć się  zobowiązany, jeżeli  
zauważy, że gdziekolwiek d o bro  dziecka 
jest  zagrożone, np.  na skutek p i jańs tw a 
rodziców, ich rozwiązłego trybu  życia, 
upraw ian ia  p rzes tępczego  p rocede ru ,  
nadm ie rnego  karcenia ,  zwłaszcza c ie l e ­
snego, dziecka, zmuszania do n a d m ie r ­
nej  p racy  w dom u - pow in ien  zaw iado­
mić sąd  op iekuńczy  lub inne organ izacje  
pow ołane  do o ch rony  praw dziecka.

(PAR)

Jładziędaiuanie
D yrekcji ZO Z -u i R ad z ie  

Z ak ład o w ej d z ięk u jem y  za  
w sp a n ia łe  zo rg an izo w an ie  

cho ink i n o w o ro czn e j d la  
em ery tó w  i ren c is tó w  S zp ita la , 
O środków  Z drow ia , P rzy ch o d n i

i Ż łobków
Emeryci i Renciści

Miłośnikom Regionu Sym patykom  „Gazety Jarocińskiej" oraz 
Redakcji i W ydawcom  jak również w szystkim  swoim  klientom  

W szelkiej Pomyślności w  1991 roku
ż y c z y

Przedsiębiorstwo z Wilczyńca



S i e ć  g a z o w a  na O s i e d l u  7 0 0 - l e c i a
O dpow iedź  na in te rpe lac ję  radnego  

S. Roguszczaka w sp raw ie  sieci  gazowej 
n a  Os. 700-lecia złożył p .o .  Naczelnika 
W y d z ia łu  Komunikacji  i Gospodarki  Ko­
m un a ln e j  A ndrze j  Słowiński.  W ynika 
z niej,  że:

Inw estycja  budow y siec i  gazowej na 
Os. 700-lecia (III etap) była realizowana 
ze  środków  Społecznego Komitetu Bu­
dow y Gazociągu przy w sparc iu  ze ś ro d ­
ków z Budżetu Miasta i Gminy w Ja ro ­

cinie. W ydzia ł  Finansowo - Budżetowy 
prow adz i ł  na b ieżąco śc is łą  kon tro lę  w y­
datkowania środków  przekazanych  z b u ­
dżetu. Z tych środków  były kupow ane 
ru ry  dużych przekrojów , stosow ane przy 
budow ie  s ie c i  oraz op łacone niektóre 
p race  specja l is tyczne .  Na wszystkie te 
wydatki  w aktach  wydziału Komunikacji  
i Gospodarki  K om unalne j  zna jdu ją  się 
s to sow ne  dokum enty .  Wynika z nich, że 
i lość zakupionych ru r  zgadza się z o b ­

miaram i w ykonanych sieci .
Rury n iskich  przekrojów, stosow ane d̂  
budow y przyłączy kupow ane  były ze śro 
dków Komitetu  Społecznego.  Komitet  ter 
złożył w Urzędzie ośw iadczenie  (5 sty 
cznia 1989 r.) zgodnie z którym rury ne 
przyłącza zostały rozprow adzone pom ię  
dzy w łaśc ic ie l i  142 posesj i .  Z uwagi n< 
fakt, że były zakupione ze środków wła 
snych  Komitetu, Urząd n ie  mógł inge ­
rować w ich  wykorzystanie, tym bardziej 
że nie  były zgłaszane w tym względzie 
żadne uwagi ze  s trony m ieszkańcóu  
O sied la  700 - lecia.

H O R O S K O P  N O W O R O C Z N Y
„W dniu urodzin Tw ych planety 
w ytyczyły  Twoje losy,

dążąc więc do życia m ety  
czynisz tak, jak chcą planety...’ 

L. S zu m a v

BARAN (21 III - 20 IV)
Rok 19^1 ma szansę być najgorszym  ro ­
kiem  z każdego punktu  widzenia. Przede 
wszystkim należy się spodz iew ać  dużych 
k łopotów f inansowych. Nie będziesz 
w  stanie  zapanow ać  nad swoim o to cze ­
niem, d latego naw et  sprzyja jące  okoli­
cznośc i  o b rócą  się na T w oją  n iekorzyść. 
Mimo tego sza leństw a wokół siebie  m u ­
sisz konsekw entn ie  dążyć do wytyczo­
nego celu.
BYK (21 IV - 21 V)
Rok 1991 zapowiada się  nieźle. Będziesz 
aktywny! Pracuj  w spokoju  (bez nerwów).  
P rzew idz iane  d ro b n e  kłopoty  se rco w e  
b ędą  wynikały z T w oje j  nies ta łości  uczuć. 
Druga połow a roku znacznie korzystn ie j­
sza - aw anse  i korzystna  sytuacja.  Jak 
zwykle - kłopoty f inansowe. Zacznij o- 
szczędzać.
BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI)
Po n iezby t  pom yślnym  mijającym roku, 
rok 1991 przyn ies ie  korzystne  zmiany. 
Możesz ode tch n ąć  pełną  piersią .  Uda się 
załatwić sprawy, k tó re  do tej po ry  n ie  
wychodziły ,  np. lepsza praca, p o p raw ie ­
n ie  w arunków  m ieszkaniowych. Będziesz 
m ógł także odno tow ać  pew ne  sukcesy 
na ko n c ie  bankowym. Je d y n e ,  co może 
Cię m artwić,  to kłopoty  z p łc ią  przeciw ną.  
RAK (22 VI - 22 VII)
Rok zapowiada się nie  najgorzej. Będziesz 
sp raw ia ł  wrażenie ,  że pom im o  otaczają­
cego Cię rozgorączkowania, zachow ujesz 
spokój. Czeka Cię duża ak tyw ność  s p o ­
łeczna i towarzyska. Napotkasz w ie le  p o ­
m ocn y ch  dłoni , k tóre  ob ro n ią  Cię przed 
w strząsam i i załamaniami. Zapow iada  się

iiuża i lość podróży,  k tó re  w yjdą  Ci na 
korzyść.
LEW  '(23 VII - 22 VIII)
Mimo, iż gwiazdy nie  są Ci zbyt p rz y ­
chylne, Tw oja  energ ia  przezw ycięży  w ię ­
kszość kłopotów. Zwolnij  tempo. Szanse 
na aw ans i możliwośc i  osiągnięc ia  wy­
tyczonych w ubiegłym  roku celów, pod 
w arunkiem , że  n ie  będziesz okazywał 
agresyw nośc i  i będz iesz  bardziej  otwarty. 
W  m iłości  - duże  i korzystne  zmiany. 
PANNA (23 VIII - 22 IX)
Nowy rok będzie  n iezbyt korzystny dla 
Ciebie. Unikaj w chodzen ia  w n ie p o t rz e ­
bne  układy i n ie  angażuj się zbyt em o ­
cjona ln ie  w czyjeś sprawy. W  pracy za­
w o d o w ej  wszystko będzie  układało się po 
Tw ojej  myśli , pod warunkiem, że n ie  
będziesz p ode jm ow ał  p o ch o p n y ch  d e c y ­
zji. D robne  kłopoty  se rcow e .
WAGA (23 IX - 23 X)
Rok 1991 będz ie  dla C iebie  jednym  z n a j ­
lepszych. Je dnak  musisz  wykazać n iezw y­
kłą czynność.  Mogą wystąpić  p ew n e  kło­
poty ze zdrow iem . Uważaj! Zostanie  za­
chw iana \Twoja pozycja w rodzinie, jak
i u) m iejscu  pracy.  N ie  zrywaj sta rych 
przyjaźni  i n ie  odstępu j  od współpracy  
ze s ta rym i par tnerami.
SKORPION (24 X - 22 XI)
Rok 1991 wyda Ci się zabawny i wygodny. 
Nie oczekuj  ciężkich  czasów. Jak zwykle
- dasz sob ie  radę  ze wszystkimi. D ro b n e  
kłopoty  ze zdrowiem  - chroń  się przed 
infekcjami. Duża i lość  spotkań, przyjęć, 
a w pracy uznan ie  szefa  i chwała.  
W zros t  notow ań  także w sp raw ach  s e r ­
cowych.

STRZELEC (23 XI - 21 XII)
Rok taki sobie .  Nie zawsze znajdziesz 
uznan ie  dla sw oje j  działalności,  a Tw oje  
n iezorgan izow anie  n ie  z jedna  Ci now ych  
przyjaciół.  Musisz obniżyć  sw oje  o cze­
kiwania, co do poziom u życia. Zapanuj 
nad sw oją p różnością ,  na k tóre j  tle m o ­
żesz oczekiwać w ie le  n iepo rozum ień .  
Pomyśl o nowej, dobrze  płatnej  pracy. 
K O Z IO R O Ż E C  (22 XII - 20 I)
Życie w now ym  roku pow inno  p r z e b ie ­
gać w miarę płynnie.  Nie s tracisz po ­
czucia  bezpieczeństwa, co jest g w aran ­
tem działania w tych „szybkich czasach“ . 
Będzie to. dla  Ciebie  rok próby. Będziesz 
przeżyw ał wzloty i upadki Nie oczekuj 
zbyt wiele,  bo nadm ie rne  oczekiw ania  
rodzą  kłopoty.  Korzystne zmiany se rcow e .  
W O D N IK  (21 I - 20 II).
Rok ten nie  jest  korzystny dla rea lizac ji  
s ta rych planów, lecz wdrażania  nowych. 
Będziesz w ew nętrzn ie  niespokojny.  D o ­
b re  dn i  w pracy i w domu, k tó re  będą  
wymagały od Ciebie pew nych  pośw ięceń .  
Ufaj sw o jem u  rozum owi.  F inanse  u t rz y ­
m ają się na poziomje ubiegłorocznym. 
Uważaj na rzeczy m ate r ia lne  - utra ta  ich 
zburzy Twoją harmonię.
RYBY (21 II - 20 III)
Rok 1991 zapow iada  się  n iezby t  ko rzyst­
nie. W is i  nad T obą em ocjona lna  kata­
strofa. Unikaj  spekulacji , jak ró w n ież  
obdarzania  zaufaniem innych, gdyż m o ­
żesz p on ieść  spo re  s traty  f inansowe. 
Zmiany na p łaszczyźnie zawodowej m o ­
gą okazać się niezwykle korzystne. W  ż y ­
c iu  osobistym będziesz przeżywał rozkwit.

MERKURY I WENUS

G a z e t a  J a r o c i ń s k a

R E D A K C JA : R e g in a  B ła sz a k  ( se k re ta rz ) ,  W ła d y s ła w  S ta śk ie w ic z
( r e d a k to r  n a c z e ln y )

S T A L E  W S P O Ł P R A C U JĄ : A le k sa n d ra  P ila rc z y k , L id ia  S ta śk ie w ic z , 
E u g e n iu s z  C z a rn y , T o m a sz  M ik o ła jc z a k  (g ra f ik ) ,  M a ria n  W a lc z a k .

W Y D A W C A :  S p ó ł k a  W y d a w n i c z a  , ,A L D U S “

D R tiK : K a lisk ie  P rz e d s ię b io r s tw o  P ro d u k c ji  L eśn e j , ,L a s “  Z a k ła d  
P o l ig ra f ic z n y  J a ro c in ,  u l. G o łę b ia  3 , te le fo n  23 - 81.
A D R ES R E D A K C JI: R y n ek  R a tu s z ,  63 - 200 J a ro c in ,  te le fo n  2 3 - 1 4  
B IU R O  O G ŁO SZE Ń : p rz y  r e d a k c j i ,  c z y n n e  od p o n ie d z ia łk u  d o  pif*- 
tk u  w g o d z . 12 .00 - 16 .00 w s o b o ty  w g o d z . 10.00 - 12.00 
R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a  za  tre ś ć  rek la m  i o g ło sz e ń . Z a s trz e g a m y  
so b ie  p ra w o  s k ra c a n ia  i a d iu s ta c j i  tek s tó w  o ra z  z m ia n y  ich  ty tu łó w . 
In fo rm a c je  o a b o n a m e n c ie  w b iu rz e  re d a k c j i.


